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H.C.P. wygrywa turniej Britanii — Eliminacje KKS-ów w Poznaniu

Poznań gromi Pomorze 10:1
Spotkanie piłkarskie reprcz.cntacyj Pomo

rza i Poznania, rozegrane z okazji „Dnia 
PZPN" w niedzielę na boisku „Warty" w Po
znaniu zakończyło się zdecydowanym i wy
sokim zwycięstwem gospodarzy.

Drużyna Poznania, po ostatnim sukcesie 
osiągniętym na Śląsku, była owacyjnie wita
na przez widownię. Piłkarze poznańscy i tym 
razem nic zawiedli, pokazali grę na wysokim 
poziomie technicznym, górując nad gośćmi 
co najmniej o klasę we wszystkich liniach. 
Drużyna zagrała koncertowo a przede wszyst
kim bardzo skutecznie, demonstrując grę ży
wą. Płaskie podania od linii do linii, krótkie 
błyskawiczne zagrania od nogi do nogi, szyb
kie podania na skrzydła i niebezpieczne do- 
środkowania stwarzały przez cały mecz go
rące momenty na polu bramkowym gości. Do 
tego atak poznański wykazał niezwykłą dy
spozycję strzałową wszystkich graczy, toteż 
bramki sypały się jak z rogu obfitości. Dru
żyna poznańska zagrała jeszcze lepiej aniżeli 
na Śląsku. Skromny w bramce nie miał wiele 
pracy, jednak kilka razy miał okazję zade
monstrować swoją wysoką klasę. Obrona 
Weiss i Twardowski wkraczała niezawodnie 
i szybko i trudna była do przebycia. Linia 
pomocy gospodarzy grała doskonale zarówno 
w defensywie jak i w ataku. Zasilając napast
ników doskonale piłkami pchała go stale 
naprzód a wszelkie zagranic linii ataku prze
ciwnika likwidowała spokojnie i w zarodku. 
Idealne było krycie napastników gości 
a szczególnie trójki przez niezmordowanego 
Danielaka. W ataku pierwsze skrzypce grał 
bezsprzecznie Gendcra. Jego wysoka techni
ka. szybkie i nadzwyczaj dokładne zagrania 
do partnerów jak i wzorowe wypuszczanie 
skrzydłowych stwarzało największe zamie
szanie w defensywie gości. Białas na prawym 
łączniku grał bardzo dobrze, ładnie współ
pracował z Polką i dobrze rozumiał pociąg
nięcia Gcndcry. Poza tym kilka razy zade
monstrował piękne i niezwykle ostre strzały. 
Jego bramka, strzelona z pełnego biegu była 
najpiękniejszą dnia. Gawron grał dobrze 
technicznie i był produktywnym łącznikiem, 

sę w razie potrzeby do tyłu. Rozu- 
, również dobrze ze Smólskim, Polka 

na prawym skrzydle popisywał się ładnymi 
centrami i przytomnie wykorzystywał okazje 
do zdobywania bramek. Smólski na lewym

skrzydle to niebezpieczny „bombardier" ata- Po powitaniu drużyny gości przez wiccpre- 
ku. Jego żywiołowy ciąg na bramkę i nic- zesa POZPN ob. Marcinkowskiego i odpowie- 
zwyklc ostry i celny strzał był postrachem dzi kierownika drużyny pomorskiej ob. Przy- 
obrony i bramkarzy gości. W sumie drużyna bysza (dawniejszego „asa" Warty), przed sę- 
Poznania zadowoliła widownię w zupełności. dzią ob. Dabcrtcm z Poznania stanęły dru- 
Niestcty nic można powiedzieć tego o goś- żyny w następujących składach:

ciach. Drużyna pomorska wypadła słabiej 
aniżeli się spodziewano. Grała wprawdzie 
ambitnie i ofiarnie przez cały mecz, utrzymu
jąc cały czas grę otwartą, jednak grała mało 
skutecznie zwłaszcza w linii ataku. Środkowa 
trójka ataku zmarnowała co najmniej kilka 
murowanych pozycyj, rażąc swoją powolno
ścią i niecclnością strzałów. Trójka grała zbyt 
sztywno i „na stojąco", nic wykorzystując do
brych zagrań skrzydłowych zwłaszcza lewego. 
Pomoc gości nic mogła uporać się z huraga
nowymi atakami gospodarzy. Najlepiej wy
pad! w tej linii Sybiła. Obaj obrońcy grali 
ofiarnie i ostro, przy czym lepszym był Pyda. 
Podgórski w bramce grał bardzo nerwowo 
i niezdecydowanie. Kilka z puszczonych bra
mek obronić nie mógł. Po przerwie został za
stąpiony przez Skólskicgo, który wypad! 
znacznie lepiej, zbierając zasłużone oklaski 
za skuteczne interwencje.

Pomorze: Podgórski (Skólski); Żurek, 
Pyda; Majchrzak, Urbański, Sybila; Iżela, 
Pigułowski, Walkowiak, Kosubowski i Mi
chalski.

Poznań: Skromny: Weiss. Twardowski; 
Groński. Danielak, Skowroński; Polka, Bia
łas. Gendcra, Gawron i Smólski.

Rozpoczyna Poznań i od razu podchodzi 
pod bramkę Pomorza, gdzie obrońca wybija 

róg. Podaję Polka do tylu, pomoc- 
robi rękę i Gendcra strzela wolnego 
rów, lecz bramkarz piłkę wyłapuje. 
. 1:0 dla Poznania. Po ładnym za

graniu Białas—Gendcra piłkę otrzymuje Pol
ka i strzela nieuchronnie do siatki, w 3 min.
Smólski strzela po ładnym podaniu Gawrona 
w aut. Kontratak Pomorza kończy się autem.
W 5 min. Gawron podaję do Białasa, którego 
ostry strzał idzie obok słupka. W 7 min. Pod- 

(Dokończcnie na str. 2)
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Dalszy ciyy zawodów piłkarskich Pozaań-Pomorze
górski wyłapuje centrę Polki. W 8 min. pięk
ne podanie Gawrona do Smólskiego krótki 
bieg i ostra centra a Białas wspaniałym „vol- 
lejcm" pakuje piłkę nie do obrony w bram
kę gości. Poznań prowadzi 2:0. Atak Pomo
rza kończy się strzałem Kosubowskiego w 
aut, a w chwilę później Michalski posyła pił
kę nad bramkę. Drużyna Poznania gra przy
ziemnie i łatwo -zdobywa pole. W 10 min. 
Twardowskiemu schodzi piłka z nogi na róg. 
Podaję prawoskrzydlowy pod samą bramkę, 
lecz napastnik gości ręką zamierza wcisnąć 
ją do bramki, co zauważa sędzia i odgwizdu- 
jc. W 12 min. Gawron ładnie wysyła Smól- 
skiego ten podaję pod bramkę, gdzie Gcnde- 
ra „kiksujc" a piłka toczy się wolno w kie
runku bramki. Nadbiegający Polka strzela 
nieuchronnie trzecią bramkę dla Poznania. 
W 14 min. róg dla gości broni Skowroński 
głową, strzał Walkowiaka idzie ponad po
przeczkę. W 15 min. Skromny po raz pier
wszy interweniuje wyłapując ostry górny 
strzał Walkowiaka. W 16 min. Smólski ostro 
strzela obok bramki. W 18 min. bramkarz go
ści wybiegiem likwiduje atak Poznania. W 
19 min. ..szczur" Białasa idzie obok wybie
gającego bramkarza w aut. W 20 min. Po
znań prowadzi 4:0. Białas wygrywa pojedy
nek z obrońcą gości i główką strzela obok 
niepotrzebnie wybiegającego bramkarza do 
pustej bramki. W 21 min. Gawron wypuszcza 
Smólskiego, ten przechodzi pomocnika i o- 
brońców. lecz strzał jego mija o centymetry 
bramkę. W 22 min. Icwoskrzydłowy gości ład
nie przccłiodzi, dokładnie centruje lecz Pi- 
gułowski paru metrów strzela w aut za
przepaszczając murowaną pozycję. W 23 min. 
Skromny wyłapuje pięknie centrę Michal
skiego, a za chwilę znów jest gorąco pod 
bramką Pomorza, kiedy to centrę Polki 
Smólski przenosi nieznacznie nad poprzecz
kę. W 25 min. ładne podanie Gcndery otrzy
muje Białas, myli ciałem obrońcę i podaję 
piłkę do Gawrona, który naciskany przez 
pomocnika strzela obok bramki. W 26 min. 
5:0. Seria ładnych zagrań trójki ataku Po
znania — Gawron puszcza piłkę do Smólskic- 
go, a ten strzela nieuchronnie płasko w róg 
bramki wobec bezradnego bramkarza. W 30 
min. róg dla Poznania strzela Smólski. lecz 
Gcndera wysuwa piłkę, w aut. W 31 min. 
Iżcla przccłiodzi pod samą bramkę, lecz 
strzela w aut. W 32 min. Icwoskrzydłowy Mi
chalski ładnie centruje, pijka trafia w po
przeczkę, a nadbiegający Twardowski posyła 
ją w pole. W 33 min. Skowroński główką wy
bija centrę Michalskiego, chroniąc drużynę 
od pewnej bramki. Chwilę później Kosubow- 
ski główkuje z kilku metrów w aut. Gcndera 
pięknie wypuszcza Polkę, obrońca gości z 
trudem go powstrzymuje i wybija piłkę w 
pole, gdzie otrzymuje ją Danielak i znowu 
posyła do ataku. W 36 min. piłkę otrzymuje 
Gcndera, myli obu obrońców i spokojnie plu
sowym strzałem strzela bramkę mimo inter
wencji bramkarza. Poznań prowadzi 6:0. Po
moc gospodarzy nie dopuszcza gości do poła 
karnego. W 40 min. po ładnym zagraniu Pol
ka -— Białas — Gcndera, ten ostatni bombą 
nie do obrony, strzela półwysoko 7 liramkę 
dla Poznania. W 41 min. znów niebezpieczny 
moment pod bramką gości. Gcndera prze
chodzi na lewe skrzydło, centruje dokładnie 
a nadbiegający Polka strzela ostro obok 
słupka. W 42 min. róg dla Pomorza likwi
duje Danielak. W 43 min. ładne zagranie 
lewej strony ataku Pomorza, plaski strzał 
Kosubowskiego Skromny broni brawurowo 
nakrywką. Polowa 7:0 dla Poznania.

W drugiej połowie goście wstawiają do 
bramki Skólskiego, który wypad! znacznie 
lepiej od Podgórskiego. Już w drugiej minu
cie wyłapuje on ostry strzał Gcndery z 16 m. 
Atak gości gubi się w kombinacjach a trójka 
środkowa nic może zdobyć się na strzał na

wet z bliskiej odległości. W 3 min. Skólski 
broni ostry strzał Smólskiego. W 4 min. ład
ne zagranie lewej strony ataku gości, lecz 
strzał Walkowiaka idzie obok bramki. Mo
mentalny kontratak Poznania, centra Smól
skiego staje się łupem bramkarza. Chwilę 
później Gawron strzela obok bramki. W 
6 min. obrońca gości pod naporcm Gcndery 
wybija piłkę na róg, który strzela Polka. 
Piłkę otrzymuje Białas i kieruje ją główką do 
Smólskiego, a ten strzela nie do obrony do 
siatki. 8:0 dla Poznania. W 9 min. atak Po
morza pudlujc rzadką okazję na wykorzy
stanie, gubiąc piłkę na samym polu bramko
wym. Zagrania skrzydłowych nic znajdują 
zrozumienia u trójki, która nic umie zdobyć 
się na strzał. W 13 min. bramkarz gości pięk
nie broni ostry strzał Białasa z wolnego z. 
20 m. W 14 min. Smólski przechodzi i strzela 
ostro -z biegu, lecz bramkarz pięknie broni. 
Kontratak gości likwiduje Skromny wybie
giem. Gra się znacznie ożywia Goście mimo 
wysokiej przegranej, grają bardzo ambitnie. 
W 15 min. krótkie piękne zagrania Polki 
i Białasa, piłkę otrzymuje Gendera, wysuwa 
lekko do Białasa, a ten przeskakując bram
karza umieszcza ją w siatce. Poznań prowa
dzi 9:0. W 20 min. bramkarz gości zbiera za
służone oklaski broniąc pod rząd 3 ostre 
strzały Gcndery, Białasa i Gawrona. W 21 
min. Skromny stylowo wyłapuje górną piłkę 
strzeloną przez lżclę. W 22 min. Weiss wy
bija piłkę na róg, który strzela prawoskrzy
dłowy gości. Skowroński wybija w pole i już 
atak gospodarzy znajduje się na polu gości. 
W 2-1 min. Gcndera przenosi efektowne za-

^MLeuszóatg. czawemecz pitkaeski K. <S. fytitama
Z okazji 15-lccia Klubu Sportowego Bri

tania odbył się na boisku przy Cybinie 
czwórmecz piłkarski z udziałem drużyn: 
Polonii. HCP, Czarnych i drużyny Jubilatów. 
W czwórmeczu powyższym pierwsze miejsce 
zajęło IICP. drugie miejsce Polonia, trzecie 
miejsce Britania, czwarte Czarni.

Wyniki poszczególnych spotkań przed
stawiają się następująco:

Polonia Czarni 3:0 (2 : 0)
Już w 2 minucie gry uzyskuje Polonia 

prowadzenie zc strzału Łuca. Nicspcszona 
utratą bramki drużyna Czarnych zaczyna 
zagrywać składniej, zdobywając przewagę, 
której niestety nic potrafi -wykorzystać. 
Drużyna Polonii ogranicza się w tej części gry 
do sporadycznych wypadów. Jeden z nich 
przynosi drugą bramkę ze strzału Wojtko-

W drugiej części gry -poziom wyrównany. 
Drużyna Czarnych ma dwie pozycje do po
prawienia wyniku, strzela jednak w słupek 
drugi raz w ręce bramkarzowi. Na krótko 
przed końcem uzyskuje Polonia 3 bramkę 
przez Czarnego.

Sędziował ob. Brodowski.

HCP'— Britania 3:0 (1:0)
Spotkanie po ładnej i żywej grze zakoń

czyło się zasłużonym zwycięstwem drużyny 
HCP w stosunku 3:0 (1:0). Bramki dla 
zwycięzców uzyskali Narożny 2 ( w tym 
jedną z karnego) i Stachowiak. Było to naj
ładniejsze spotkanie turnieju.

Sędziował ob. Cybiński.

Britania — Czarni 4:0 (2:0)
O 3 i 4 miejsce spotkały się drużyny po

konane w poprzednich grach: Britania 

granie Białasa, chwilę później róg dla Po
znania. Strzela go Smólski, lecz Gendera po
syła piłkę w aut. W 25 min. centrę Polki za
biera bramkarz z głowy Białasa. W 26 min. 
Smólski strzela po ładnym zagraniu Gcndery 
jednak bramkarz broni pewnie. W 30 min. po 
strzale wolnym bitym przez Danielaka dosta- 
jc piłkę Smólski, przechodzi szybko pomoc
nika i obrońcę gości, strzela ostro i piłka 
trzepoce się w siatce. 10:0 dla Poznania. 
W 36 min. atak Pomorza znów pudlujc do
godną pozycję, przy czym Iżcla z kilku 
metrów strzela wysoko ponad bramkę. W 37 
min. Białas waha się zc strzałem i wybiega
jący bramkarz zabiera mu piłkę z nogi. W 38 
min. trójka Pomorza ma okazję do zdobycia 
bramki, lecz wszyscy trzej pudlują z najbliż
szej odległości, nawet wtenczas, kiedy Skrom
ny wypuszcza piłkę z rąk wprost pod nogi 
Pigulowskicgo. W 39 min. Pomorze zdobywa 
bramkę honorową. Odbitą od słupka piłkę 
otrzymuje Iżcla i strzela pewnie. W 10 min 
atak Pomorza prawej strony i ostry, górny 
strzał Iżeli wyłapuje Skromny. W -13 min. 
ostry i odmierzony strzał Białasa idzie w po
przeczkę, a chwilę później „szczur" Gawro
na znajduje się w rękach Skulskiego. W 44 
min. ..bomba" Smólskiego idzie w słupek, 
nadbiegający -Polka podaję piłkę do Qendc- 
ry, który główką przenosi nad poprzeczkę. 
Mecz kończy się wynikiem dwucyfrowym 
10:1 na korzyść Poznania. Sędziował bardzo 
dobrze i uważnie ob. Dabert.

Organizacja meczu na ogół dobra; należa
łoby jedynie na przyszłość przygotować od
powiednie miejsca dla prasy. (al.).

i Czarni. Po słabej i mało interesującej grze 
zwyciężyła Britania w stosunku 4:0 (2 :0), 
zdobywając bramki zc strzału Stachcckicgo 2, 
Dondajewskicgo 1 i Grabianowskicgo 1. W 
drużynie Czarnych słabo grał atak oraz 
bramkarz, który puścił fatalnie dwie bramki.

Sędziował ob. Brodowski.

HCP — Polonia 2:0 (2 0)
W walce o pierwsze miejsce już w pierw

szych minutach po pięknym zagraniu trójki 
środkowej uzyskuje IICP prowadzenie zc 
strzału Konopy. Drużyna Polonii podobnie 
jak w grze z Czarnymi ogranicza się tylko 
do sporadycznych wypadów, które pewnie 
likwiduje dobrze grające trio obronne HCP. 
Drugą bramkę dla zwycięzców uzyskuje Sta
chowiak. Po zmianie pól za rękę obrońcy 
HCP na polu karnym dyktuje sędzia rzut 
karny, który pięknie broni bramkarz.

Sędziował ob. Cybiński.
Drużynie Britanii z okazji Jubileuszu re

dakcja „Sportowca" składa najlepsze życze
nia dalszego pomyślnego rozwoju i sukcc-

KKS — Pogoń 8:1 (2:1)
W czwartek na Arenie został rozegrany 

mecz między KKS a Pogonią, zakończony 
zwycięstwem KKS 8:1 (2:1). Bramki dla 
KKS-u uzyskali: Białas 3. Atlasiński 3, Tarka 
1, Prcja I. Dla Pogoni jedną bramkę zdobył 
Jabłoński. Sędziował ob. Lipiak.

RKS San I — Naprzód I 3:2 (2:0)
Naprzód II — Czarni II 4:3 (1:0)

Legia II — HCP II 1:0 (0:0)
Repr. Armii Czerwonej WKS Brygada 

5:0 (3:0)
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Eliminacje KKS-ów w Poznaniu
W sobotę i niedzielę odbyły się na boisku 

KKS w Dębcu zawody eliminacyjne KKS-ów 
okręgu Poznańskiego, mające wyłonić repre
zentacje na „Święto Kolejarza", które odbę
dzie się w dniach 22 i 23 września w War
szawie. Odbyły się eliminacje lekkoatle
tyczne, w piłkę nożną, gry sportowe: siat
kówkę i koszykówkę oraz kolarskie, pań 
i panów.

Poziom zawodów jak na warunki powo
jenne bardzo wysoki. Organizacja, która 
spoczywała w rękach KKS Poznań, mimo 
wielu gałęzi sportu oraz wielkiej liczby 
zawodników bardzo sprawna.

Wyniki techniczne: Lekkoatletyka: 
Panowie:
100 m: 1. Szymański (KKS Leszno) 11,8, 

2. Kuna (KKS Krotoszyn) 12,2, 3. Kończak 
(KKS Śrem).

1,28 m, 2. Patrzykontowa (Poznań), 1,20 ni, 
3. Pawlakówna.

Piłka nożna:
ćwierćfinały: KKS Krzyż—-KKS Jarocin 

1 : 1. KKS Leszno- -KKS Gniezno -l : 1, 
KKS Gorzów—KKS Inowrocław 10 : 0, KKS 
Międzychód—KKS Wągrowiec 2:0.

Półfinały: KKS Leszno—KKS Krzyż 3 :1, 
KKS Jarocin KKS Gorzów 1 : 0, KKS Po
znań—KKS Międzychód 9:1. (Zaznaczyć 
należy, że drużyna KKS Poznań wystąpiła 
z 6 rezerwowymi.) KKS Leszno—KKS Jaro
cin 1 : 0.

Spotkanie KKS Poznań—KKS Leszno nie 
odbyło się i nastąpi w ciągu najbliższego 
tygodnia.

W rozgrywkach mieliśmy możność zoba
czyć drużyny okręgów zachodnich Gorzów

Krzyż. U obydwóch drużyn dal się 
ważyć dość wysoki poziom.
Gry sportowe: Siatkówka pań:
KKS Poznań—KKS Gniezno 2 : 0, KKS 

Poznań—KKS Jarocin 2:1.
Siatkówka panów: KKS Poznań—-KKS 

Gniezno 2 : 0, KKS Poznań—KKS Śrem 2 :0.
Koszykówka:
W pierwszym dniu odbyło się spotkanie 

między KKS Poznań i KKS Gniezno z wy
nikiem 73 : 54. Gra wyrównana, przy czym 
drużyna KKS Gniezno jest b. dobrze dyspo
nowana strzałowo. W drugim dniu nastąpiło 
rewanżowe spotkanie między tymi samymi 
drużynami. Zwyciężył pewnie KKS Poznań 
w stosunku 97:34, który zagrywał 
lepiej niż w poprzednim dniu.

400 m: 1. Barczyński (Leszno) 60,9, 2. 
ankowiak (Wolsztyn), 3. Nowicki (Poznań).

800 m: 1. Badura (Jarocin) 2:11,0, 2. 
Rajcwski (Gniezno) 2:11,2, 3. Nowicki (Po
znań).

3000 m: 1. Badura (Jarocin) 10:9.4, 2. 
Piotrowski (Leszno) 10:9,5, 3. Powicra H. 
(Gniezno).

Kula: 1. Grzelski (Krotoszyn) 12,72 m, 2. 
Ratajczak (Poznań), 11,30 m, 3. Pawłowski 
(Gniezno) 10,56 m.

Dysk: 1. Grzelski (Krotoszyn) 40,70 m. 
2. Hoffmann K. (Poznań) 39,36 m, 3. Paw
łowski (Gniezno) 36,63 m.

Oszczep: Pawłowski (Gniezno) 37,65 ni.
Skok w dal: 1. Sporakowski (Gniezno) 

5,86 m. 2. Szymański (Leszno) 5,63 m, 3. 
Kuna (Krotoszyn) 5,62.

Skok w zwyż: 1. Hoffman K. (Poznań) 
1,70 m, 2. Sporakowski (Gniezno) 1,65 m.

Panic: 60 m: 1. Budzbonówna (Gniezno) 
9,2 2. Matysiakówna (Jarocin) 9,3, 3. Wich- 
towska (Poznań) 9,6.

Kula: 1. Patrzykontowa (Poznań), 2. Łusz- 
czyńska (Wolsztyn), 3. Czerwińską U. (Wol-

Dysk: 1. Tabaczanka (Gniezno) 24,95 ni, 
2. Patrzykontowa (Poznań) 22,82 m, 3. 
Pawlakówna.

Skok w dal: 1. Tabaczanka (Gniezno) 
3,89 m, 2. Czerwińska U. 3,81 m, 3. Czerwiń
ska Ł. (Wolsztyn) 3,62.

Skok w zwyż: 1. Czerwińska U. (Wolszt.)

Repr. Kępna — Repr. Kalisza 7:3 (2:2)
Pierwsze spotkanie w piłkę nożną repre- 

zcutacyj Kalisza i Kępna zakończyło się zwy
cięstwem lepszej technicznie i szybszej dru
żyny Kępna. Kaliszanic wystąpili do spotka
nia tego z 2 rezerwowymi. Zwycięstwo Kępna 
jest w pełni zasłużone i w całości odzwiercia-

Hokej na trawie

K. H. „Czarni" _ ZZPPC (Środa) 4:1 (2:1)
Dziś szczególnie z radością należy witać 

każdy nowo powstały klub. Wszyscy zdajemy 
sobie przecież dokładnie sprawę na jakie 
szalone trudności w dzisiejszych czasach na
trafiają sportowi działacze. Toteż z niekła
maną serdecznością powitano wczoraj na tra
wiastym boisku przy Miejskim Stadionie 
nowo powstały klub hokeja na trawie w Śro
dzie, zorganizowany z inicjatywy oh. Wojty- 
siaka przy Związku Zawodowym Pracowni
ków Przemysłu Cukrowniczego Oddział w 
Środzie. Zawitali oni do Poznania, by roze
grać swe pierwsze spotkanie. Upłynął zaled
wie miesiąc jak klub ten wszczął swoją dzia
łalność, nic też dziwnego, żc środzianic ulegli 
„Czarnym" w stosunku 4:1.

Mimo przegranej młodzi sportowcy poka
zali się z jak najlepszej 6trony. Co prawda 
dużo jeszcze trzeba będzie popracować, by 
dorównać starym rutyniarzom, lecz oh. Woj-

tysiak jako b. czołowy gracz K. TI. „Czar
nych" da swoim pupilom odpowiedni „szlif*  
po niedzielnym „chrzcie bojowym". Materiał 
jest dobry i rokujący jak najlepsze nadzieje. 
Tylko z miejsca winni przystąpić do wyrudo- 
wania przestarzałego systemu stopowania 
piłki nogą w miejscu, natomiast baczniejszą 
uwagę -zwrócić na samo opanowanie laski 
(stoppingi), jak i start do piłki.

Gra prowadzona była w wolnym tempie 
z wyraźną przewagą „Czarnych", u których 
bardzo słabo wypadła obrona, oraz lewa stro
na ataku. Nadto gracze zbyt długo przytrzy
mują piłkę, co zwykle kończy się na spało-

Bramki dla „Czarnych" uzyskali: Kassc 3 
i Rogowski 1, dla Środy honorowy punkt 
zdobył Mariański. Sędziowali ob.ob. Zieliń
ski i Gruszkiewicz.

(osa)

dla przebieg gry. Gospodarze wykazali wy
soki poziom, przy czym górowali nad prze
ciwnikiem przede wszystkim szybkością i do
kładnością podania, co w sumie dało grę, ja
kiej Kępno nic widziało. Jeśli chodzi o dru
żynę gości, to wypadła ona więcej jak słabo. 
Trudno było jakoś w ataku o współpracę; za
grania jego nie kleiły się. Ofiarnie grająca 
obrona i świetna postawa Szymczaka w bram
ce, który puszczonych bramek nie ma na su
mieniu, uchroniła drużynę gości od większej 
porażki. Szyszka na pomocy, aczkolwiek 
ofiarnie grający, nic mógł zadowolić, gdyż 
swoimi zbytecznymi podaniami do tylu 
zwiększa! jeszcze zamieszanie wc własnych 
szeregach. U gospodarzy na wyróżnienie za
sługuje przede wszystkim atak ze świetnie 
w tym dniu grającym Źabickim na czele. 
Akcje jego kończyły się zawsze bramką. Dru
żyna jako całość przedstawia się bardzo dob
rze za wyjątkiem bramkarza, który pomimo 
że mało do czynienia, nie mógł zadowolić. 
Dla zwycięzców bramki zdobyli: Żabicki 4. 
Zielonka 2. Gola 1. Dla pokonanych punkty 
uzyskali: Szyszka z karnego, Goszczurny, 
1 samobójcza z winy Mroza II. Sędziował bez 
zarzutu oh. Michaś z Ostrowa.

W przedmcczu spotkały się drugie druży
ny: WKS Polonia i KS Ruch. Wygrała lepiej 
technicznie zaawansowana drużyna wojskowa 
w stosunku 4:3.

\sal).
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RING WOLNY...
Pięściarstwo polskie stoi na progu nowego 

sezonu. 1P0 blisko 6-cio letniej okupacji 
przez wroga, i ta dziedzina 6portu poniosła 
ogromne straty. Wielu zasłużonych zawod
ników i działaczy związkowych i klubowych 
zginęło, wielu przebywało w katowniach hi
tlerowskich obozów koncentracyjnych.

Dziś pracę rozpoczynać trzeba od nowa, 
od ipodstaw. Praca ta napotyka na ogromne 
trudności organizacyjne. Brak sal gimna
stycznych i .przyrządów- Poznań wskutek 
działań wojennych został zrujnowany i spor
towo, jak może żadne (prócz Warszawy) 
miasto w Polsce.

Dużo wytężonej i twórczej pracy będzie 
potrzeba by postawić pięściarstwo poznań
skie znów na dawniejszym poziomie.

Przede wszystkim brak teraz w Poznaniu 
odpowiedniej dużej sali na urządzanie irn-

Ilala reprezentacyjna Targów Poznańskich 
i hala Ciężkiego Przemysłu leżą w gruzach. 
Sale kin poznańskich są za małe na większe 
imprezy (mają najwyżej około 1 000 miejsc).

Jedyną salą odpowiednią do urządzania 
imprez bokserskich — to cyrk „Olimpia 
przy ul. Poznańskiej. Nic wątpimy, że mia
rodajne czynniki udostępnią tą salę do im
prez pięściarzom poznańskim już w naj
bliższym czasie. Jednak na mecze na wielką 
skalę, na spotkania międzypaństwowe i ta 
sala (około 3 tysiące miejsc) jest za mała. 
Czy nic można by wykorzystać na ten cel 
jednej z wielkich hal dawniejszej fabryki 
„AFA" przy górnej Wildzie? Fabryka jest 
na razie nieczynna, a przy poparciu mia
rodajnych czynników można by halę przy
gotować na poważne imprezy nic tylko spor
towe, ale na wielkie zgromadzenia publiczne 
itd.

Pięściarstwo poznańskie przygotowuje się 
starannie do nadchodzącego sezonu. Dzia
łacze związkowi i klubowi jak i sami za
wodnicy pokonują wszelkie trudności i prze
szkody, dążąc do tego, aby okręg zajął znów 
przodujące miejsce w Polsce w tej dziedzinie

Polski Związek Bokserski
Siedzibą PZB jest nadal Poznań — se

kretariat mieści się przy ul. Sczanieckiej 10 
tel. 62-72.

taktu z poszczególnymi okręgami w Polsce 
natrafiało na wielkie trudności. Dzięki nie
zwykłemu poświęceniu członków zarządu 
praca wre w całej pełni, by boks postawić 
w jak najkrótszym czasie na dawnym wyso-

Zarząd PZB przedstawia się następująco: 
Prezes — mjr dr Mirzyński Władysław; 
wiceprezesi: Pięknicwski Zygmunt, Biele

wicz Karol (zarazem przewodniczący Wy
działu Spraw Sędziowskich); 

sekretarz: Szcrbart Jan;
przewodniczący Wydziału Sportowego: Ka- 

liniak Antoni;
kapitan związkowy: Suszczyński Tadeusz; 
gospodarz: Mazurek Władysław; 
kronikarz: Kłosowski Boloslaw; 
skarbnik: Tuliszka Marian;
radny: Nowacki Józef.

Do tej pory podjęło pracę 6 okręgów, i to: 
Poznański OZB — sekretariat: Poznań, ul.

Gajowa 1.
Pomorski OZB —■ sekretariat: Bydgoszcz, 

ul. Gdańska 21.
Śląski OZB — Katowice, ul. Warszawska 36. 
Łódzki OZB — Łódź, ul. Piotrkowska 289.

Warszawski OZB — Warszawa, Al.Frascati 2 
Krakowski OZB — Kraków, ul. Retoryka 17.

Z okręgów lubelskiego i białostockiego 
nic ma dotąd wiadomości. Z dniem 1 wrześ
nia hr. nie wolno na terenie całej Polski 
urządzać zawodów bez uprzedniego zezwo
lenia odnośnego OZB względnie PZB. Rów
nież z dniem 1. 9. 45 nie wolno startować
w zawodach zawodnikom niczgioszonyin do 
PZB.

W dniu 14 października rb. odbędą się 
z okazji „Dnia PZB" następujące spotkania 
międzyokręgowe: Kraków—Śląsk, w Kra
kowie; Łódź—Poznań, w Łodzi; Pomorze— 
Warszawa, w Bydgoszczy.

Polski Związek Bokserski pertraktuje o 
rozegranie międzypaństwowych zawodów z 
Czechosłowacją i Związkiem Radzieckim. 
Spotkanie z Czechosłowacją odhyć się ma 
w Katowicach wzgl. w Poznaniu (o ile orga
nizatorom uda się uzyskać odpowiednio 
dużą salę).

Zawody Polska—Związek Radziecki odbyć 
się mają r- Poznaniu lub w Łodzi.

Poznański OZB
Prace organizacyjno napotykały i tu na 

duże trudności, uporano się jednak z nimi 
i obecne praca wkracza na tory normalne. 
Spodziewać się należy, że Okręg Poznański 
znów zajmie stanowisko dominujące w pięś- 
ciarstwic polskim, pomny pięknych wyni
ków sportowych i chlubnej tradycji.

Zarząd Poznańskiego OZB tworzą: 
prezes — inż. Konstanty Suligowski; 
wiceprezes — Stanisław Dlużcwski; 
sekretarz — Jan Kochanowski; 
skarbnik — Marian Kowalski; 
gospodarz — Mazurek;
kapitan okręgowy — Tadeusz Suszczyński; 
kronikarz — Edmund Sobkowiak; 
przewodniczący Wydziału Sportowego — Wła

dysław Radomski;
przewodniczący Wydz. Spraw Sędziowskich

— mgr Jacek Kowalski;
radni — Czesław Gruszczyński, Józef Ocz- 

kowski i Leon Łysiak.
W Okręgu Poznańskim zrzeszonych jest 

w chwili obecnej 7 klubów, mianowicie: 
Warta, II. Cegielski, ZWM „Orkan" Poznań, 
KKS Poznań, KKS Leszno, „Stella" Gniezno 
i „Ostrovia“ Ostrów.

KS Warta
Zastępca kierownika sekcji pięściarskiej 

ob. Masłowski udziela nam następującego 
wywiadu: Po wielkich sukcesach przedwo
jennych sekcja nasza przystąpiła do ciężkiej 
i trudnej pracy organizacyjnej, gromadząc 
znowu wkoło siebie starą brać bokserską. 
Prawie 6-cio letnia przerwa spowod 
okupacją zrobiła swoje tak, ż 
ny pozostawia wiole do ży< 
naszych czołowych zawodnik

Koziołek I, Kajnar, Ratajak
Brak wyposażenia i przyrządów stawia 

kierownictwo również w niemałym kło
pocie. Pomimo wszystko zabraliśmy się do 
pracy i już w kwietniu rozpoczęliśmy pierw
szy kurs bokserski dla nowicjuszy, który 
zgromadził około 40 kandydatów. Zainte
resowanie młodzieży dla boksu nic osłabło 
tak, że rokujemy sobie na przyszłość jak 
najlepsze nadzieje. Treningi odbywają się 
w sali Studium Wychowania Fizycznego, 
dzięki uprzejmości i zrozumieniu ob. mgr. 
Balcera. Trenerem klubowym jest znany i 
ceniony znawca boksu Feliks Starom. Po
maga mu z całą ofiarnością wicemistrz Euro

py Szymura. Ze znanych zawodników tre
nują regularnie: Jarecki, Vogt, Skalccki, 
Rogalski, Frankowski, Barski, Koziołek IŁ. 
Wojnowski, Tugcmann i cały szereg zawod
ników mniej znanych. Pozyskaliśmy rów
nież takich zawodników jak Sobczak (daw
niej HCP) oraz Kordylewski (dawn. KPW). 
Ilość trenujących zaawansowanych zawod
ników waha się do 25 podczas gdy kursistów 
notujemy na treningach ponad 40. Termi
narz najbliższych spotkań pięściarskich, któ
re organizuje sekcja nasza przedstawia się 
następująco:

W dniu 16 września walczymy z drużyną 
„BOS" z Warszawy, 23. 9. 45 zawody na
szych młodzików z Pogonią w Mogilnie. 
Dnia 30 września rb. spotykamy się w Poz
naniu z drużyną ŁKS Łódź, przy czym w ra
mach tych zawodów dojdzie do rewanżo
wego spotkania Pisarski — Szymura.

Na 21 października rb. zwrócił się do 
nas z propozycją rozegrania meczu ZWM 
„Orkan" Poznań. Poza tym sprowadzimy 
Milicyjny Klub Sportowy z Katowic (termin 
jeszcze nie ustalony), projektujemy również 
sprowadzenie drużyny zagranicznej, przy 
czym w rachubę wchodzi na razie Czecho
słowacja. W związku z tym robimy stara
nia o pozyskanie Cyrku „Olimpia". Sprawa 
ta znajduje się na dobrej drodze. Sekcją 
pięściarską „Warty" kieruje znany i cenio
ny fachowiec Tadeusz Suszczyński. Poza 
tym do kierownictwa należą: Władysław 
Masłowski jako zastępca kierownika; Ed
mund Sobkowiak — sekretarz; Zygmunt 
Mospan — gospodarz i Bogdan Kowalczyk — 
kronikarz.

Kolejowy Klub Sportowy — Poznań
Kierownikiem sekcji pięściarskiej kole

jarzy jest Henryk Gorączniak, który równo
cześnie jest trenerem sekcji i czynnym za
wodnikiem. Z jego inicjatywy po mozolnej 
pracy zorganizowano sekcję, która trenuje 
w sali gimnastycznej Gimn. M. Magdaleny 
przy ul. Raczyńskich. Pierwsze treningi roz
poczęto w połowie czerwca. Sekcja ma nie
zwykłe trudności z brakiem sprzętu. Tre
nuje obecnie ponad 20 zawodników od wagi 
papierowej do średniej. Trzon drużyny two
rzą znani pięściarze dawniejszego „Sokola" 
i wychowankowie Majchrzyckiego: Czerwiń
ski — waga piórkowa, Gorączniak — waga 
lekka i Mclcrowicz — waga ipólśrednia, resz
ta zawodników to młodzież, która zapo
wiada się bardzo dobrze. Dużą pomocą w 
treningach służy kierownikowi sekcji ob. 
Jankowiak.

KKS‘u w Inowrocławiu ^przegrywając 6:10. 

wrzesień walkę ze „Stellą" w Poznaniu, w 
październiku rewanżowe spotkanie z dru
żyną z Inowrocławia, poza tym pertraktuje 
o przyjazd pięściarzy „Cracovii" do Poz-

KS H. Cegielski
Wywiadu udziela nam kierownik sekcji 

pięściarskiej ob. Czesław Gruszczyński. 
Sekcja pięściarska jak i w ogóle klub, mu
siała pracę rozpocząć od podstaw. Wsku
tek działań wojennych bogato zaopatrzona 
ongiś sekcja klubu, posiadająca własną salę 
treningową, pierwszorzędny ring bokserski 
i wiele sprzętu — wszystko utraciła. Nie- 
zrażona tym, przystąpiła energicznie do 
pracy, do zmontowania drużyny i wychowa
nia narybku. Sekcja liczy obecnie około 30 
zawodników od wagi papierowej do pólcięż-
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WBADOMOŚCB S PO HJOWE Z. PHOWI/l/CJI
OBORNIKI

W dniu 2 września br. zostały rozegrane 
na stadionie miejskim w Obornikach zawody 
towarzyskie w piłkę nożną między kombino
waną drużyną K. S. Warta Poznań a Milic., 
K. S. „Sparta" Oborniki. Przed rozpoczęciem 
zawodów kapitanowie drużyn wręczyli sobie 
wzajemnie kwiaty; ob. Jan Dukat, rozgrywa
jący w dniu tym swój jubileuszowy dwócli- 
setny mecz, oraz ob. Karol Faron. grający po 
raz setny, otrzymali dyplomy honorowe. Na
stępnie przystąpiono do gry. Po kilku ła
dnych kombinacjach ze strony „Warty" do 
głosu dochodzi M. K. S. „Sparta" Oborniki, 
uzyskując pięknym przebojem przez lewego 
łącznika Biednego w 12 minucie 1 bramkę. 
Wynik ten nie ulega do przerwy zmianie, 
mimo usilnych starań ze strony drużyny K. S. 
Warta, której ataki rozbijają się o twardą 
obronę J. Kandulskicgo i K. Farona, względnie 
są zręcznie bronione przez bramkarza Ka
sperka. W 20 minucie gry lewoskrzydlowy 
„Sparty" strzela, lecz trafia w poprzeczkę i 
piłka spada na linii bramkowej. Po przerwie 
częściowo przeważa MKS. Już w 4 minucie 
uzyskuje on bramkę przez prawoskrzydłowe- 
go Wasilewskiego i wynik 2:0 na korzyść 
„Sparty" okazuje się ostatecznym wynikiem 
dnia. Dalszy przebieg meczu jest jeszcze cie
kawy. lecz strzały grzęzną w rękach bramka
rzy (bramkarzowi „Sparty" udało się nawet 
obronić z podyktowanej 11-ki).

Sędziował ob. Kosmowski.
W tym samym dniu rozegrany przcdmccz 

zakończył się również zwycięstwem „Sparty" 
w stosunku 3:0 (1:0). Gra ładna i żywa ob
fitowała w ciekawe momenty.
OPALENICA

Sport na terenie Opalenicy ożywia się. 
Dzięki staraniom Związku Walki Młodych 
wznowiła swą pracę sekcja sportowa, przy
bierając nazwę b. klubu sportowego „Pro
mień" (klub ten został przez okupanta cał
kowicie zniszczony). Klub ZWM „Promień" 
rozegrał dotychczas 12 spotkań w piłkę no
żną. nie przegrywając żadnego; (wygranych 
10. 2 remisy). Grano już w Opalenicy z Klu
bem Sportowym „Polonia* 4 z Nowego Tomy
śla (wynik 5:2). w Nowym Tomyślu rewanż 

wypad! znów na korzyść „Promienia" (4:3), 
w Buku z K. S. Patria 5:1, rewanż w Opale
nicy 7:1; ZWM Orzeł Poznań przegrał w 0- 
paienicy 6:1, K. S. Dyskobolia Grodzisk — 
7:1, z K. S. Korona 4:2, następnie rewanż 
1:1. Pokonano również K. S. Grom z Wol
sztyna 3:1, rewanż 8:1; tym samym uzyskał 
K. S. „Promień" Opalenica mistrzostwo środ- 
kowo-zachodniej Wielkopolski. Z klubem 
„Promień44 przegrała dalej Pogoń poznańska 
5:0, mimo że grała w pełnym komplecie pier

KKS (Poznań)-KKS (Inowrocław) 6:10
Zawody bokserskie powyższych drużyn, 

rozegrane w ub. niedzielę w Inowrocławiu, 
zakończyły się wygraną drużyny gospodarzy. 
Wynik krzywdzi drużynę poznańską, która 
zasłużyła co najmniej na wynik remisowy. 
Zainteresowanie spotkaniem było tak duże, 
że obszerna sala teatru miejskiego nie mogła 
pomieścić wszystkich sympatyków boksu.

W wadze muszej Kaspcrczak (Poznań) 
przegrał z Szulcem. Poznańczyk, słabszy 
fizycznie, walczył bardzo ambitnie i od
gryzał się dobrze przez 2 starcia. W trze
cim po otrzymaniu silnej serii ciosów 
i krwawieniu sekundant gości poddał za
wodnika.

Waga kogucia: Nowicki (P) przegrał z 
Antoniewiczem. Pierwsze starcie wyrów
nane. w dwóch następnych przeważał lekko 
poznańczyk. który więcej trafiał lewą i był 
lepszy w zwarciu. Wynik krzywdzi Nowic
kiego.

W drugiej walce tej wagi Wiórek (P) 
przegrał w 2 starciu przez k. o. z Wilińskim.

Waga piórkowa: Czerwiński (P) wypunk
tował pewnie, Mrozowskiego II. Poznańczyk 
górował rutyną i wszechstronnością nad 
młodym i dobrze zapowiadającym się Mro-

W drugiej walce tej kategorii Maciejew
ski (P) przegrał w 1. starciu iprzez k. o. 
z Puszczykowskim.

W wadze lekkiej Gorączniak (P) zwycię
żył Mrozowskiego I. Obaj rutynowani za
wodnicy pokazali walkę ładną i na dobrym 

wszej drużyny z bramkarzem Tolińskim na

Drużyna „Promienia" jest skompletowana 
z samych młodych graczy, którzy przed woj
ną w ogóle nie występowali.

Ostatnio w dniu 2 bm. rozegrany mecz z 
K. S. Dyskobolia Grodzisk zakończy! się re
misem 3:3 (przcdmccz drugich drużyn 1:1).

Głuchoniemi grali w dniu 5 bm. z II dru
żyną Dębu w Poznaniu, przegrywając 8:1 
(4:1).

poziomic technicznym. Gorączniak zade
monstrował ładne uniki i pracę nóg.

W wadze pólśrcdnicj Mclerowicz (P) po
konał Chodorowskiego. Walka była emo
cjonująca i obfitowała w soczyste ciosy. 
Zwyciężył lepszy technicznie poznańczyk.

W wadze średniej Miccznikiewicz (P) 
uznany został za pokonanego przez Nowaka. 
Dobrze zapowiadający się poznańczyk był 
lepszy technicznie od przeciwnika i zasłużył 
co najmniej na remis.

Woj. Milicyjny KS — ZWM „Orkan" 9:5 
Szczegóły w następnym numerze.

Pięściarze Warszawy na ringu w Poznaniu
W niedzielę dnia 16 września rb. odbę

dą się o godz. 17-tcj na boisku „Warty" 
ciekawe zawody bokserskie pomiędzy dru
żynami KS „BOS" Warszawa a poznańską 
„Wartą". Zawody te budzą zrozumiale za
interesowanie. Będzie to ipierwszy występ 
pięściarzy warszawskich po 6-lctn. przerwie.

Walczyć będą następujące pary:
Waga musza: Patora (BOS) — Kordylcwski, 
Waga kogucia: Szatkowski — Koziołek II, 
Waga piórkowa: Możdżyński — Rogalski, 
Waga piórkowa: Makósiński —- Frankowski, 
Waga lekka: Łukasiewicz —■ Vogt wzgl.

Skałccki,
Waga półśrednia: Majewski — Sobczak, 
Waga średnia: Ożarek — Sobczak, 
Waga półciężka: Drabkowski — Szymura. _

kiej, po większej części rekrutuje się z mło
dzików. Ze znanych zawodników trenują i 
walczyć będą: Walkowiak. Sobczak, Stefań
ski. Kubiak i Dcgórski. Klimccki skończył 
z boksem i przebywa obecnie na Zachodzie. 
W urządzonym kursie młodzików brali udział 
przeważnie pracownicy i uczniowie fabryki. 
Narybek zapowiada się bardzo dobrze. Praca 
•niestrudzonego trenera sekcji naszej, który 
od kilkunastu lat kieruje zaprawą naszych 
pięściarzy, daje dobre wyniki. Treningi od
bywają się we własnej sali na derenie fa
brycznym. Pierwsze zawody stoczyli pięścia
rze nasi w Gnieźnie z tamtejszą „Stellą", 
przegrywając 7:9. W programie mamy me
cze z Wartą, rewanżowy zc „Stellą" - - 
Gniezno oraz dalszymi klubami naszego 
okręgu. Poza tym zamierzamy jak najliczniej 
obesłać pierwszy krok bokserski, organizo
wany przez POZB.

Kierownictwo sekcji przedstawia się na
stępująco: 
kierownik - 
zastępca i 
sekretarz • 
gospodarz

.kronikarz

- Czesław Gruszczyński: 
trener - - Kotkowski; 

Franciszek Walter;
— Oczkowski;
— Przybecki;
— Wilczek;

Strugiński i Stefański.

Ciąg dalszg: King •< o l n g
ZWM „ORKAN"— Poznań

Sekcja bokserska „Orkanu44 rozpoczęła tre
ningi i pracę w połowie maja pod fachowym 
kierownictwem znanego trenera P. Szydło.

Bokserzy ZWM-u ćwiczą z powodu braku 
odpowiedniej sali w lokalach własnych przy 
ul. Walki Młodych. Brak sprzętu i wyposa
żenia daje się dotkliwie we znaki, własnymi 
siłami sekcja powoli się dorabia. Sekcja, 
która liczy obecnie około 25 zawodników, 
od wagi papierowej do pólśrcdnicj, posiada 
w swoich szeregach ze znanych bokserów: 
Pclę (wychowanka Majchrzyckicgo z „So
koła"). Wolniakowskicgo III i Sęka. Reszta 
to doskonale zapowiadająca się młodzież, 
że wymienimy tylko Roszkicwicza, Wyrcm- 
blewskiego, Brózdę, Olejniczaka i Tomu-

Na pierwszy mecz i chrzest bojowy spro
wadził „Orkan" do Poznania silny i rutyno
wany zespól Wojewódzkiego Klubu Milicyj
nego z Katowic, ulegając po ambitnych i za
ciętych walkach 6 : 10.

W ul>. niedzielę bokserzy ZWM „Orkan" 
wyjechali do Katowic, by stoczyć rewan
żowe spotkanie z milicjantami Śląska. Nie
stety drużyna nic mogła wyjechać w peł
nym składzie z powodu zachorowania kilku 
zawodników.

Pięściarze „Orkanu" przebywali przez 
cały miesiąc na obozie w Sierakowic, zorga
nizowanym przez ZWM dla wszystkich ga
łęzi sportu. Zaprawę i treningi bokserów 
prowadzi! trener Szydło.

W planie na najbliższą przyszłość są wy
jazdy drużyny na prowincję i stoczenie 
walk w Lesznie z tamtejszym KKS. z gnieź
nieńską „Stellą44 i z KKS w Inowrocławiu. 
Na dzień 21 października ustalono spotka
nie z pięściarzami „Warty".

Jesteśmy przekonani, źe niezmordowany 
w pracy i doświadczony trener ob. Szydło 
zmontuje z posiadanego, wiele obiecującego 
materiału drużynę bojową i silną. Niestety 
sekcja bokserska „Orkanu" nic posiada do
tąd własnego kierownictwa, co uważamy za 
konieczne, bowiem trener powinien poświę
cać się wyłącznic pracy nad zawodnikami. 
Na podkreślenie zasługuje zrozumienie po
trzeb i współpraca z sekcją kierownika spor
towego ZWM ob. Boi. Paprzyckicgo.

Nic wątpimy, że tak silna organizacja, 
jaką jest ZWM, zdobędzie się wkrótce na 
wybór odpowiedniego kierownictwa sekcji 
bokserskiej, co przyczyni się niewątpliwio 
do rozwoju sekcji i intensywnej i twórczej 
pracy dla dobra sportu polskiego. (al)
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Sport śląski pracuje naprawdę w wyjąt

kowo trudnych 'Warunkach organizacyjnych, 
co odbija się ujemnie również na wynikach 
sportowych i finansowych.

Przebiegła i bezwzględna polityka okupan
ta systematycznie rozbijała społeczeństwo 
Śląska za pomocą listy narodowej (Volks- 
lisle), narzucając obywatelstwo niemieckie. 
Niemal 80% sportowców śląskich otrzymało 
drugą, trzecią i czwartą grupę.

O ile zawodnikom grup 3 i 4 zezwolono na 
branie czynnego udziału w życiu sportowym 
Śląska, to posiadaczy grupy 2 nic dopuszczo
no do udziału, aż do chwili icli rehabilitacji 
przed sądem. Wielu zawodników śląskich o 
znanych i głośnych przed wojną nazwiskach 
posiada właśnie „dwójkę". Wielu z nich 
w czasie okupacji postępowaniem swoim 
i wrogim nastawieniem do narodu polskiego, 
jak np. Wilimowski (który obecnie siedzi 
w więzieniu katowickim), wykreśliło się raz 
na zawsze ze społeczności polskiej. Tych na 
zielonej murawie boisk oglądać nie będziemy 
i nie chcemy.

Jesteśmy przekonani, że piłkarstwo śląskie 
po pokonaniu obecnych trudności rychło wej
dzie na dawne tory i wyprowadzi na boiska 
nowvch zawodników, którzy Śląskowi znów 
wywalczą naczelną pozycję w Polsce.

Frekwencja widzów na zawodach piłkar
skich Śląska spadła ogromnie! Mecz Poznań 
— Śląsk zgromadził „rekordową" jak na obe
cne stosunki ilość 7 tysięcy widzów. Prze
szło to nawet oczekiwania organizatorów, 
którzy liczyli na około 5 tysięcy widzów. 
W ostatnich latach przedwojennych takie 
imprezy gromadziły na Śląsku zawsze około 
15 tysięcy widzów, a zawody ligowe około 
10 tysięcy.

Dziś na A—klasowe eliminacyjne mecze 
przychodzi 200—500 widzów, na mecze zna
nych i przodujących drużyn około 2 tysięcy. 
Toteż kluby śląskie walczą z ogromnymi tru
dnościami finansowymi i nieraz zysl 
Czu nic starczy na wyjazd drużyny na 
pozamicjscowe.

Większość dawniejszych „asów" pilkarstwa 
śląskiego, posiadając „dwójkę" na razie wisi 
w powietrzu, a klubom pod groźbą wysokich 
kar nic wolno ich stawiać do gry. Publicz
ność śląska nie widząc nazwisk ich w skła
dach drużyn - - po prostu nic chodzi na me
cze. Ten „bojkot" zawodów, przynosi oczy
wiście szkody piłkarstwo śląskiemu, które 
jak dawniej, ma w swoich szeregach nie
zmordowanych działaczy i organizatorów, 
którzy dokładają wszelkich starań, aby sport 
śląski wydźwignąć z obecnego stanu i wypro
wadzić na dawne wyżyny. Śląsk był i jest na
dal „kopalnią talentów piłkarskich", co gwa
rantuje powrót do dawnego poziomu, zaró
wno organizacyjnego jak i sportowego.

W okręgu śląskim, liczbowo najsilniejszym 
w Polsce, zrzeszonych jest obecnie ponad 
130 klubów z 5 tysięcy piłkarzami.

W organizacji jest Śląsk Opolski, tak, że 
klubów dojdzie prawdopodobnie

Prasa śląska przyniosła obszerne sprawo
zdanie z meczu. Poniżej podajemy wyjątki: 

Tygodnik „Sport" piszę: Piłkarskie 
spotkanie obu okręgów, mając za sobą boga
tą tradycję, wzbudziło duże zainteresowanie 
na Śląsku. Poznańskie piłkarstwo. które ana
logicznie do śląskiego przeżywało szczegól
nie ciężkie chwile wojenne było znowu mile 
oglądane przez publiczność śląską.

Dlatego też — przez, cały czas meczu sym
patia ta nawet w chwilach krytycznych dla 
Śląska, wyrażała się w okrzykach dopingu
jących poznaniaków, którzy swoją postawą, 
czystą grą pozyskali sobie z miejsca serca 
widzów. Istotnie Poznań zagrał nadspodzie
wanie dobrze i tym zaskoczył zupełnie wi
dzów. Na ogół typowano łatwe zwycięstwo 
gospodarzy po ich debiucie w Łodzi i War
szawie. Tymczasem wszelkie prognozy -zawio
dły — śiąska jednostka musiała w ostatnich 
momentach gry dać z siebie duży wysiłek, 
aby nie zejść z boiska pokonaną.

Niewątpliwie Ślązacy mieli więcej z gry — 
oddali mnóstwo strzałów na bramkę przeci
wnika — ale cóż, kiedy strzały były nicplaso- 
wane, a poza tym nie miały na tyle w sobie 
dynamiki, aby zmusiły doskonałego bramka
rza Poznania do kapitulacji. Prócz tego 
bramkarzowi Poznania dopisywało wyjątko
we szczęście, wobec którego wszyscy napast
nicy Śląska byli bezradni. Z tych więc powo
dów niezależnie od doskonałej postawy ca
łej drużyny gości — przewaga Ślązaków nic 
mogła dać spodziewanego efektu. Poznań był 
z drugiej strony do ostatniej chwili niebez
pieczny — jego przeboje prowadzone lewą 
stroną stale w zarodku nosiły widmo bram
ki, lubo były rzadsze niżli u przeciwników. 
Z tych względów całość spotkania wypadła 
doskonale, a licznie zgromadzona śląska pu
bliczność w liczbie około 10.000 po raz picr- 
wszy przeżywała tak emocjonujące chwile 
i została grą obu stron porwana.

Spotkanie to zatem spełniło całkowicie 
swój cel, ■ stanowiło dalszą cegiełkę do pro
pagandy sportu piłkarskiego na Śląsku. Na 
dodatek wspaniała pogoda dała godne ramy 
całej imprezie.

Wiadomości sportowe „Dziennika 
Zachodniego":

Podkreślić należy, że mecz sam był wido
wiskiem bardzo udanym, gracze zademonstro
wali grę stojącą na bardzo wysokim pozio
mie, a publiczność zachowała się wzorowo. 
W pierwszej połowic gra była ładna, lecz ma
ło skuteczna z uwagi na to, że strzelcy oby
dwu napadów, nic grzeszyli zbytnią celno
ścią. To też wynik był bezbramkowy. W 
pierwszym kwadransie tej części meczu prze
wagę ma Poznań; linia jego napadu wyróżnia 
się doskonałym zgraniem i wzajemnym zro
zumieniem się. I.inia pomocy utrzymuje łącz
ność między napadem a obroną, a obrońcy 
stanowią trudną do zwalczenia przeszkodę. 
Bramkarz Skromny, mimo że wypuścił kilka 
piłek z rąk (wskutek chwilowego zdenerwo
wania) okazał się graczem o dużej klasie. 
W drugim kwadransie gra się wyrównuje 
i toczy się przeważnie na środku boiska. Do
piero trzeci kwadrans gry przynosi lekką 
przewagę Śląska.

W drugiej połowie .gry obraz, zmienia się 
zupełnie. Ta część była prawdziwym meczem 
piłki nożnej. Piłkarze obydwu zespołów rzu
cają na szalę wszystkie swoje walory, dzięki 
czemu gra zyskuje na szybkości, widowisko- 
ści oraz efektownej wartości. Z obu drużyn 
lepszą bo bardziej wyrównaną i lepiej zgra
ną była drużyna Poznania. Imponowała prze
de wszystkim wyglądem zewnętrznym. Swoją 
budową fizyczną gracze Poznania mieli nad 
reprezentacją Śląska wyraźną przewagę.

Ze wszystkich graczy obydwu reprezentacji 
na najwyższe pochwały zasłużył fizycznie

niepozorny (wyjątek w zespole Poznania) ale 
wysoki kiasą gry, Gendera. Był on najlep
szym graczem na boisku. Jego technika — 
na dzisiejszy poziom — była naprawdę wy
soka. Zatrzymywanie piłki, mijanie przeci
wników, wypuszczanie skrzydeł, gra ciałem 
i szybki, krótki strzał, oto zalety techniczne 
tego piłkarza. Jeśli do tego dodać jego wzo
rowe zachowanie się na boisku, to będziemy 
mieli sylwetkę Gendery.

Bardzo dobrze grał również Gałkowski 
(Śląski, ale przed nim w ocenie ogólnej na
leżało by umieścić obydwu skrajnych pomoc
ników Poznania -—- Grońskiego i Skowroń-

Osobna wzmianka należy się młodziutkie
mu bramkarzowi Poznania, Skromnemu. Po
siadał on doskonałe warunki fizyczne, bły
skawiczny rc/leks. umie się dobrze ustawiać 
i odznacza się bardzo długim wykopem. Wa
dą jego jest klękanie przy chwytanii 
nycli piłek. Para obrońców Poznania, 
i Twardowski sprawiała napastnikom śląskim 
bardzo poważne trudności w przedostawaniu 
się na pole karne. Ich szybkość, rzadko spo
tykana zwrotność, ofiarność i zdecydowane 
wkraczanie nawet w najtrudniejsze, chwilami 
luiwct beznadziejne sytuacje, była zadziwia
jąca.

„G a z e t a R o b o t n i c z a" piszę: Z 
wielkim zainteresowaniem oczekiwane spot
kanie tych dwóch drużyn zakończyło się wy
nikiem remisowym. Był on na ogól niespo
dziewany, przez nieliczną garstkę najwięk
szych znawców sportu wytypowany. Śląsk od
niósł przecież dwa sukcesy na meczach wy
jazdowych, wygrał z Łodzią i zremisował z 
Warszawą. Poznań natomiast zremisował 
tylko u siebie z drugą reprezentacją Krako
wa. Wszelkie przeto obliczenia i typowanie 
na zwycięstwo Śląska zawiodły.

Poznań okazał się drużyną bardzo dobrą 
i wyrównaną we wszystkich liniach, bez sła
bych punktów-. Najlepszym graczem w dru
żynie był bramkarz Skromny, bohater tego 
spotkania. Obronił on szereg nieprawdopo
dobnych sytuacyj i przyczynił się walnie do 
sukcesu Poznania. Doskonale zagrywała tak
że obrona Poznania, tutaj na czoło wybija 
się bardzo pewny Weiss. Twardowski dziel
nie nut sekundował. Pomoc grała nadzwyczaj 
jednolicie, wspierała piłkami atak i cofała 
się często do obrony. Danielak stary lis na 
tej pozycji grał pierwsze skrzypce. Atak miał 
w Genderze i obydwóch skrzydłowych naj
silniejsze punkty. Doskonały był prawoskrzy- 
dlowy Polka. Smólski w pierwszej połowic 
był mało zatrudniony, w drugiej pokazał 
swoją klasę. Gendera był inteligentnym kie
rownikiem tej linii i zadanie swoje spełnił 
w zupełności. Młynarek i Gawron spełniali 
rolę łączników defensywnych i zadanie swo
je wypełniali z wielką umiejętnością, od
ciążając w wydatny sposób linie pomocy.

„Trybuna Robotnicza" piszę:
Reprezentacja Poznania zasłużyła sobie na 

największe uznanie, spotkanie potraktowała 
poważnie, dając pokaz gry o wysokim pozio
mie. Najlepszym graczem był osiemnastolet
ni bramkarz Skromny, który bronił szereg 
niebezpiecznych strzałów, i zasłużył na mia
na bohatera spotkania. W reprezentacji Ślą
ska wyróżniał się zwłaszcza do przerwy Bo
żek, lecz miał pecha, gdyż wspaniale jego 
strzale wyłapywał Skromny. Po przerwie 
swym talentem i pracowitością wybijał się
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